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DODATEK NIEDZIELNY DO ,,KURJERA ŁóDZKIEOO" 

NIEDZIELA, dnia 25 sierpnia 1935 roku Nr. 34 

Z lodzi do Krakowa i Kalwarii Zebrzrdowskiei. 

W tyg;:i,dniu ubiegłym wyjechała z Łodzi clbrz.}nmia piel.~r,zymka do Krakowa, Kalwa.di Zebrzydowskiej~ Wielic21ki.i Ozęsto­
.ohuWY w ogólnej liaZ1bie 1500 · osób. Na zd·Jęciwch pawyższych widzimy: od strony Iewe.j u góry fra,wn1ent pielgirizwn'.ld. ·Ks. lrrun0-
11ilk St. N.;1widki pirzema1wia w czaisie sumy na szazy.cie Jas11ei Góry .do tysięc.zny.ch inzesz · rpątnilków w· dJzień Wniebowzięcia Nauś.w. MarH Pa:nny; nru a,nuwo lóidzka. grupa pątniików pnzed klasizforem O. O. Benxur:dvuó.w w KaLwarji :Zeib1r:z-yrjd0Wl'iikiet1. U doł11 
cd strony lewej klasztor O. Q. BernairdYJJÓW w Kal:wiarji Zeb.r,zydowskiej, \v! kiórym znajduje się audo0wnY, ohmz N. :M. PannY 
Katlwaryjsikiej; na priaiWJ !Pielgir!ZiYtmlka'. w d.rocize z Kra1kowa,iclo Ka,~wairii Zebrzydows'kid. Widzimy ks .. kan. Nowiakiego, ks. kan. 

Roz1wlaidow:s·kiego, ks. ,d)z,iekana, Bień1k1~wskie140, O. Dylonga, lks. pnf. Sitka i ks. prQlb. Świątczaka. 



Bóg woinr. i niemiecita 
m.eszczka. 

Prz~.' 1końc.11 r.o.!rn l<Wli pomyśłał Na!P..>le-
011 po rai p1cnvs.lY otem, ;-ibr .się IOZ\\:ieś~ 
z J óz.;;iinn i :z;a.wrzcl: dni:c;ie ,ma1!~:ci1stwo o 
dyu.astycznym cha1ratkerze. Maty Karol Na 

µJleo11, .syn I.uuwi1ka. i Hortensji, 1kt6rego ce 
s<i1r1z tm\tżał .za na·stę,pcę tronu i swego d.zie 
dzic:a, zmart właśnie w maJn tego roik!:. 
Czy to z,de:.c:rdcr.v·ało o pcistępowaniu 1'1ap) · 
kona, tmdno o tc.rn s::idzić, w każdym ra­
zie wiemy, że Fouche'ma u:dalo się w tym 
czar;ie n1zanawiać z Józefinn i sk'louić ja 
do• rozwodu, trumacząc jej, że dest to ofia· 
ra, którą J)awinna 12robić dla. kraju .. 

Natychmiast potem została sporządzona 

lista wszystkich księżnk;ze:k krwi f.ur JPY, 
l\:6re mogły llyć brane ipod uwagę. Byfo. 
ich osiemnaście: <lziewięć niemieckii:h, frzr 
duf1s!kie, dwie <Wstrjackie, dwie rnsyjskie, 
it;dna hi:sz,p1ańska i jedna l!lortug;ailsika. 

Napoleon dednak rnz!Strzy;gnąt, że należy 
jeszcze poczekać:. Anna, .siostra 1c:i.r;:i A!.e­
lir.andra, miała wów:C'.zais nie Wit;cej ·a1{ 1.3 
lat, a: przez .iakiś c;zas ahodzilai on:a poważ­
nie w •mchub~. W rOlk ·później na zjeździe 
w ·Brfor,.:ie, \VYr~11zil Narpole.O!n woibec cam 
Aleksan:dra c.hęć zaślubienia wielkiej księż-
niczki Anny. Car ·jednail{ nie dal wiążącej 

1.dpowiedzi. \VJu(itce potem ima:łżeńst'.VO po 
111;qdzy Napoleonem, a Józefiną .·ostatc: 
1mie·wużnio11e i od tego czaSJa popinl:.iirność 
\'\-;eJ1kiego 1z:dohywcy ipOlozęła wy,gasać we 
l'r~nciji. 

AHred Kunerak, Sok61 - Z.duńsb Wola, 
zwycicyzca biegti n<\ 160 lklm.i o prnhair prze, 
l'ilmdni 1b. s lar0sr.v p. Bnns "J\vi1cza i o puh1r 
h:pitan1 ~'ekcji ko!n1rsk:iej „Str1zelc~t'1 ·w 
Zciu(1skiej \Voli p, Michalslkie.go, na 'tra!.~ie 
Zri1po.1ice - Zduf1ska· Weila -· 1Woźniki -· 
P~troikonie - Z1a1police - 5 Jlkirążen, \v· dniu 
11 sierpnia br. Typow1any 1zwy;cięzca na1d­
c.ł1odzących \\WŚcigów c imi1s:tmzostwo m. 

Zc1uńsikiej Woli; 
Fot. A. Szmelich - ZldiutlSta Wo1la. 

l\lcidel kopca MarsiZ,a1lka Pi1t:5udsi!dego na .SC1w1i,ńciu. W chwili obecne;j •WYikona110 cui· 
11-:owi:cie już podsta•\;1,;1ę ilrnpćai .z. 1Pienvs:zern jego WIZnie:sieniem. 

Gdy 21 1stycznia 11810 r. a;wol1!l NaJp)l]e-
011 radę koronnri, prrzeclistawH jej tr.zy na­
zwis1rn: Annę rosy.Jską, M.a1r1ję Luizę Austr~ 
j:icką i jedną z katolidkich ksidni~ze:k sa­
skich. Rada ik01ronna nie 1byfa1 izgoidna, jed-· 
n<iU<że Napoleon PJJWtziął j1uż .decyzję. Ott) 
car Alelksnnder nie odpowiedział na .próby 
Na.poleona ·zbliżenia się rdo niego, natonniast 
:iustrjaol\i poLSet dat Naipo]e)nowi do !Zlro­

zumienia, że propozycja ma~żeńska będzie 
w 'Wiedniu ·zupełnie mile widlziana1. l rze•cz 
11a tu rai na,, niozego taik 1się 'nie olhaJwiat Met· 
temid, ia:k właśnie związku pomiędzy 
l 1 r:incją a Rosją. 

Wspomnieliśmy i.u nie1co dh1żej o tych 
hist)rycznych szc·zegóła.ch n:i imaJrginesie 
.'·dośnego już dzisia1j odk1rycia nieznnnych 
mim dotąd zwpełnie 11stów No.poJeona do 
M:1rii L11izy, które w tajemniczy :;pos(ih 

zn:uliuzly się niedal\vno n:i lilcytacjj w Lon­
dyr'iskim Domu A1~k1c.:>1iny.n1 i zJsta.ly :::.acrrn-
11ione przez Biblfotekę Narodową w Pary· 
;i.u. W chwGli, gdy NaJJoleon poślubił Malrj~ 
i.11ize, byfa ona dziewiętna.stoletnią typo-· 
wą Niemeczikq, b];}ndynką o 1azerwrn1Ych 
1istacl1, posiaicla.fa charalkter pasyw11y i la­
t w,o ulegaj~\CY wpl<ywam. Do osfaitnie.J chwi 
li, dopóki mnlżeństiwo jej nie zoistaio 1zide­
cy1dowa11c, 11n7y1z;wyaza,jona lbYłaJ piatr.zcć na 
NapJ]eona,jillko 1w. o:sohisteg.o w1ro1g;a1 ~'.\'o.jej 

rediziny i ,poprostu potwon·a. \V' 1rolk:in 13091 w 
. k<lnym z listów olkreśliła .ana; swego p11•zy 
s.,,;łcgo moia !ako Antyohcvlsta. QdY: dowie­
dzialta się ) przeprow:aid:zonym 1rnzwodzie :: 
Jótze1iną, i\Vyraizila nadzieję, że 'JUCiec ·zbyt 
j·~ lkoalrn~ aiby chcia~ ją .zmu!Sić do tego mar-
%.efłstwa, a.Je później 0iŚJwi1a1dczyf.a,, że jest 
v.c•towa •poświęcić swe osobiste sz·częście 

Pożegnainie dyrektJ1ra iBanlkm IGo!Spodarstwa I(rJLowego w Łod1zi 10. Kraizimie~ta. Drege· 
ro. przeż ziemi.an woje1wó1d!ztwar ~·ódzkfogo~ 
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rn di stanu. 
Wszystko wskaizYWalJ, że małżeństwo 

to nie będzie s1zczęśliwe, a ,.ieidnak stała•: się 
zup~Inie inaczeJ. M~1ł.żeństwo Naipo1leona z 
młodą 1kisiężniczką a1tsrrJa1clkiego idomn by­
ło przez d!u1U ·czas prawdziwie siz1częśliwe. 
(Jd11rnJeizione ;)becnie listy ce~a1r1z,aJ uda:wad­
niufa p,o•na·d w1sizelką wątpliwość, że był 
011 1z1achwycony młodością i niewinnością 
~;·woiQi żony „ a kJrespondencjj;a/ fogo z MarJą 
Lui1zą byla korespondenc!ą czfowieika z~lko 
chanego. 

{Jcly Napoleon 0ipus:zczair 1Pc:.1ry.ż, pisywar 
niomal .::o-dziennie do żony, ai ona od.pawia·· 
d;,fa mu równie .często. 

W ozasie wypra WY na 1RQ1s1j,ę pi1siat on do 
niej list, za1wisraiący imiędiz,y. innemi wiele 
:ad, utrzymanych w ojcowskim tonie. 

,,Ma bonne Llq,ze - 1piis1::tl Naipo,Jer.:n. -· 
Jli1Jje prztozncia ni~ ornyllilyt mnie, otrz}'ima 
.Jem od ciebie cztery lilsty, :ieden gidy znaijdo 
walłem się w połowie 1dirogi tiuta(j, trzy ,dal­
sze n~ist~pnego 1ra11ai. Mairni mdizie;ję, żt da­
łaś :ilcsięciu Cla,ry, u któ1rego ,z,amieszkuijeis1z, 
faktś podarnrn'1k - to jest w 1zw:y1cza'p. je­
żeJi foszaze tegcr nie ZJDbiłaiśi 111ozyń to, gdy 
będzie.sz opus.z,e1zać Pr:a.gę, Nie nalleży ofia­
rowywać 1ziloiych ta1bailderelk, bo nie ~1.aho­

dzi. Drnwau pierkienie ·ze swoim monogira-· 
mem''. 

List i.en kJ.ńczy się :sfowJaimi: ,,Nie martw 
isię nigdy, jeżeli \V i tv.·oied olbecności móiw1· 
się d;w;u·znacznie o. franciii i o jej 1poJityce··. 

iGdy· urod1z.ił się król· J~zymn,.. Jiisty stały 
się foszcze ·bamdziej 1seride·C1zne i delikatne. 
N.n!Poleon robił 1w:s,zYi3tko 1c'o mógt, by nsiz1c1zę 
dlzi,ć swojej mtt'1·dei ma17.once nieip01k0Ju i za­
rewnić jej szczęście i równoiwmgęi duch'a: w 
czasie 1swo1jej nieJibecnoiści. W m~asi·~ ora­
giczne,go odwrotu spod MoislkiwY), pis.ał Na.­
pc~1eon Jilsty._. będą1ce ws1pani1a~e1mi 1p1r!&yk!ada­

mi jego h1a.riu ducha w niesz1C1Z1ęści1n i jego 
zdecy:do1w1ania, .aiby w niczem nie Jbiciążać 
Marii Luizy' swe1mi wielkiemi tiraslkami. Li­
sty. te P1rzeważnie ,zai!:mudą si>ę zdwwiem ma 
tr:go krMai l~zymu. 

Tymczasem nadchodził koniec i to ko­
niec, !którego nie można; było Jid!wrócić. Na~ 
1stępo1w:aił1a: przegranai bitwa po p111zegranc! 
:bitwie, lkoailicja: struwala sifj 1c01nalz silniejs1za 
Wres·zcie pnzyszła ki.11pitnl2.1cl}a1. W 1dni11 11-::rn 
h1ietnia 18M ro\:.u pisze N<'l~i0 1 eo11 cl) żóny 

fragment pidgrzymki. Grupa łodzian pod pc1mnf.kiem króla Wł. Jagiełły w il\jralwwie. 

~ f ontaii11eblea1u: 
„Ma lbonne amie, otr.zyrma·łem tw6i list, 

tw.cJe tmski łamią· mi ser.ce, to i~st ,iedyna 
rzecz, której nie' mogę iP·nzenieść. Otrz:v'lnu­
ję wyspę Ełbę, a ty i t~vó'J syn Pat"tnę, Pia 
cenzę i :Ouastailę. W'. 1każ,dym razie będ'Ziesz 
mia•klJ dom i pięlkną J1koilicę, jeżeli twó! po­
byt na wys,pie .Elbie stanie ci '1się uciażliwY 
i skoro ci się z1rnd:zę - co ·z:apewne stnmie 
się w1kirótce, bo ja zaczynam' sitę stalrzeć, a 
iY ueste§. taka mlodra. Moje tdwwie jest dJ­
bre, mo.,ia odwa1ga p1rzeniesie wszystkJ, je­
?.di tylko ty zechceis1z w1yilriwa1ć przy mnie 
i jeżeli potrafisz być IZ teim sizc·z,ęiśliwą. Do­
w idzenia moja przyJaiciótko, j1.:t myślę o to­
bie i ·J;wofo cierpienia są mo.jemi cierpienia­
mi. z;ws,ze twój - Na1pJleon''. 

!Po liście tym Naipoleon nie izobaczyl foż 

niguy; 'aui żo111y ani d:zieelka. Marj'a L1ui,,;a 
t.trzymywata go ieszaze w niepewności; ltt­
dzqc w~ignańca na.dziedą, ale je1st rzec1z1.1 
wiadomą, że od dnvili > gdy g\viazdn; wiei" 
kiego korsykanin.t zaozęta g1rusnąć, austrija· 
eka kisiężnic·zka Jdwirócila się 0rd cesarza. 

Ody, po bitwie po~ Waterloo iza,padło po 
~lanmvienie uwięzicni:t Naipoleona iw wy· 
1~;pie tteaenY, l\fa1rja Luiza ba1wta w Bniden. 
P<l11i ·domu, marki;z.a· Sca1ra.py, tańczyfa z 
radości na tę \ViadJmość, a potem zrnkc1mu· 
Hi,kow:ala ją Ma,rji Lui1zJc 1bi!etem. Odpo­
wiedź żony Napoleona brzimiala: 

„Dziękuję - ale j,uż o· tern 1\viedzialaim. 
Myślę o jeździe do Merkesteinu. Czy 1uwa­
i;a 1pani l pogodę za dJstateaznie piękną, aże 
'by mo,żna było .zar:yzylkować.? , .. 

f;ra 1rement z pielgirzymki łodzian do K<Jwairji ZcbnzydowskieJ. 
Łodzianie pr:zed zhzdem do szy.bów w k.YpiaJni soli ·w Wie!icizce TY1P że'birruka z Ka!.w.a.r~i. 
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Czerwone światło odmładza. 
Kraiżda elegantka wie do1brzc, że \V ,vro· 

mieniach r6żo1wei ampli wygł~da się mfo­
<i'zie}. W leciutkiem 1r6ż.:irwem świetle nikną 
początki zmarszozek, iktóre 1z1.~ 1czyn:ifa n:­
suwnć 1cer,ę. Ot6ż wiedeńSJk!a :klinika uni­
w e.rsytecika przystąpit>t rdo ziba.dan1ia dzia­
knia CiZenwonych pr1cnni\!11i 1m 1cerc: i stwier 
diziła, że działanie to nic <je1st optycznem 
z•lurd!zeniem. Przeciwnie. Promienie ozerw:..i 
r:e - :.Fik promienie Rentgena, ·wniikają głi;­
boikJ w cvalo ludzkie, wzmacniają dziafal-
1:ość hormonów, ·kirąż<\JC.YL:h 1z ;kriwią, w.im.i 
cniają, nerwy i mogą 1p1rzy1c:zy11ić się do u-;u 
nięcia wielu sd10rzei1, usunąć •przygnc;bie· 
nie, pr!z~~wrócić raidość żrcia1 • 

Krótko mówiąc, cizerwone śiwiatto tl1zia­
Ja, jalk znany :z bajek elilkrsir mbdośd 

Jaikim sposobem uczeni wPta:dlJi na to? 
Myśl pods1tmęio im zachowanie się kwia­
tów doświadczaln.rrch. Oto st\vic,rdzono, ie 
rośliny r Jsn;:i hu~nid i !Plonują fo'Piej - 1e­
śli je poddewrt1ć hommonmni.· lDziałanic hor­
monów na kwiaty jest talk S!ZiYbkie i oczy­
wiste, że można uży.wać 1rnślin niejako w 
charakterze nawcz.ulisizego reaikiyiWIU nai Jlbe­
CilOŚĆ hormonów. Nai PfO.d:st'al\vie w~zyrostu 
mlo<lych rnślineik możrna wi1ioslkowa.;, 1alk:~ 
siłę posiada dany ho1rmou. 

Otóż, uczeni worudli na my,śl .zapvtani:l 
się ik)wiatów, jaik oddzialyiwują na: ho1rmonY 
ir6żne promienie. Naśiwietlano więc J1c11mo·· 
ny śiwiat!eim btękitneim, 1Potem 11.1:ltraf10foto­
wem, ipotem czerwJnem i 1podlewano ro­
~liny naświetlone horimonami. Oikia.zata się, 
ze czer,wone światJ'o w1zma.cnia tdiziatalnośl~ 
hormonów. W kaiżdyim r:rnzie, mażna fa.i.. 
11rzystąpić dJ praktycznego •wylkoirzrstauia 
·1.no:b.<ierwowanego zjawi151ka, :rnianowi~ie .]o 
z:1stosawania go do kuracji odimJadzająieej. 

Zó.awiska starzenia sic; u kobiet wystę·· 
iruiJą 1PrWwa'ż11ie d!ateg::>, że :wie kJrwi krążą 
7.hyt słabo horr.mony. J:alk doty•chozas pró­
bowano zara:d,zić temu pirzez iz;astnzyki hor­
monów 1 lulb też ,p;r:zez poldai\v:anie chon11m 
odpiliwiednich wyciągów hormonalnych. Od 
kiry.cie, że czerwone priounień.ie aktywują 
11ieJalko 1diz!ała!lność hormonów - pozwoliło 
?.nstosJWać inną,, prootsizą metoidę. 

Na szerokich drogach świaita~ OldlPoczynek 1wtóc1z,ęgi na rozstajny1ch dn-ogach Ś\Viata. 

Z raidu awionei:ek sportowych w Łxllzi. Zwycięski samolot RiWID 5„ pillotowany 
p1izeiz k1Pt. Eldwardat Peterka na H raiidzie awioneteik sportow.y1ch w 1Łodz1. Sa:mol:il 

ten .ufundow·any zostal pr:zeiz Od/dział 7.;w. · Le1gforiiistów w Łodzi 1w :r ~ ulb. 

Na !boisku Skry wobec 5.000 widzów rozeg.rnny nstał ·w sobotę dnia 17 bm. -międtzYnarodo1wy meclli pHika.rski vomiędzy więdeń­
•':im Jialkoahem a Robotniozą Reprezentacją Warsza1wy. Zwyciężyli wiedeńczycy .s:o (1:0). Brarniki 1dfa .z1wy1cięizców , z.d~11byli: 

· Zwlbell 2, Donnenfedd, Man.11Sner i Scnmd·Jer po jednej. 

:f.ir..Jfesor Kustner, praM:1ufący w fipski'ei 
kiinLce dilia kobiet, skonstru0iwail lamp(,", kró 
'"<! świeci czystym czerwonym p!omicnicm. 
Ponieważ pno1I11ieniow.anle to- iest Zlll:Pełnie 
~lozbatwione dziarania deplinego, więc nie 
następiufo prze1gmz:o.nie 1s1kóry, nie 1występuje 
leż pot, który utruc.111irnł1by przenilkanie pra-· 
1rneni we\v11ątrz ciała.i. Otóż c:zarwone zi1m­
JiC śiwin.tło odmlaid'ZJa ikJ1biety, gidyż prze1fr 
ika! przeiz slk61rę do nerwów i k1rwi i akty­
wuje !krą.żc:i,ce z nią hrnnmony. 

Nie chodzi tu. tylrko o .01dmloclizenic .ze>w-
11ętnzne. Przedwnie. Nastę,p1u~e giruutowne 
Jitlmłodzenie o~tle.go oirgianizmu. Kobiety w 
wieku µ1r.zeiścio1wy;m poddaijią sirę 1c,zęsto me 
l.:11ohoL'i· Otóż na.strój ten zn]kiaJ cafkowiicie 
po <l01konm1bu kuracji pr1~y poimoc'y owej cu 
Q.)\Vnej cize,riwone1j Iam1P'Y· IPo kiliku sean­
sach kobiety te OZIUJą •się, lialk „nowona1ro­
dr.one 1'. Pesym1izm ustGiPlll!e. Usposobienie 
staje sif.' pogodne i pełne raJ\]lości życia. 

Goethe t\vierdzH, .że 1mbdość, przypo­
m.ina „podgiaz.owanie'' be:z 'a1I1lrnhoiJ.u. Tak 
sn:mo i ta dru,ga 1m1!odość, !która :zakwitła 

P. starosta u.oidzki dr. Wirona, i ,p: Jrnns1ul 
Maks Kon na Soiwrnc'u w Kraiko1wie z cle 
legacją rnbotuiik6w i '"'J:121ęidników „Wi-

1dzews1kiej Manmfruktrnry". 

ro naśwfetfenłu czeirwonem1 piromi'errfami 
przejaiwia się w d.)brem sa.mopoc:zuciu, w 
pozytywnem ujęcin ,życia i jego zadaf1 w 
poczucin, że świat cały stoi otwo1rem. Ozyż 
by to było c1ziafanie \SugestJi? Nie. Bo do­
brc1111u samo1pJczuciu to\V':Lrzr:sz1y zanik do­
uk!iwycih cierpic1i c!Jroniczny1ch. 

J~zec.z, prosta, czer,wone świ1atto nie fast 
uniwersai!nym środkiem toi metody -- Jest 
10, że stosowanie jej ]Jlc1z1waik1 cza1sarmi ibez·· 
dzietnym lobietom :z·Llkosiztow1ać raJoś.::i 
n:i,1cie11zyństwa. Nie.wiele leszcze imamy wy 
P<idków tego rodzaju, niemniej z czierecll 
bezdzietnych i tęs.knią1cych :do <CLzieclrn ko­
biet, :kt6re poddano taikiej :k1UJriaicji,1 trzy zo· 
s:;td.r w krótkim cza:sie matikami. 

f<12,ecz prr;st'.l, czenvone świ,atto nie :est 
~:mwensalnrm środJkieim, który w każdym 
"ypadrkn musiatby ,pJimóc. Ponieważ ied­
·1.:ik stiwierdzono, że tai metoda jest zupeł­
nie nies1zkodliwa, przeto leczenie promienia 
mi ima ,ieden wielki pLUJs: jeśli nie pomoże, 
tci Wl lka~dym razie nie zasizlkodzi. 

W~oslka ćsemka, 1kt6ra brata udział w za­
wcdaah wioŚilalI'sildch w GrUnau 1p.ld 

Berrlineim. 

Zairiąid Tow. $-view. „tia1rfa.'' \V. ł'~Jdizi .pirzy kościele M. B. l.Jw. 
uriządzit dnia 15-go sierpnia rb. w dolnej nawie koiściolai M. R. 
Zw. moczystą akademję k,u czci Mat/ki B.oslkiej Zwy;cięskiej w 

W dn~u 10 sierpnia br. w.1a1uJi Pai1siwower1 Szkoły Teclmicizno­
Przemyslol\Vej p,r1zyuL Żercim1.;,1k.iesn 115 iw.Łopzi c~dbylosjc_do-, 
wręaz.enie dyplomów instrnkton:kich· aibso!wentoni kµrsu _ II~ej 
kategorji Obrony P1zeci;wfotnic.zo-G1112owe,,j. Na 1zdjęcii11 ucze-

·. stntcy lkiumsu z przedgtawiciclami wlaid.z państwowyiCll1~ zakła­
dów pr,zemysłowy.::h, 1PJl11Sikiego Ozenvonego K;r~Yż'al i LOPP-u 

na czele. roaznicift „Cudn nad 1Wisłą". 
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„Cudowne111 dzied amerr· 
kańsJde.i 

Klimat :mmor:.rkański n;:ijwitlJ1::zmej ~:przy 
fa 1rozkwitc1wi wszeiUkich nad~wyc,zJJnośi.:i 

i zdotbyw2niu na!j:różnieijszych rekordthv. W 
Nowym $;wie:cie naiwet mate dzieci są nie­
p1:-n:wdopodobnic sprytne i izdobywajo_ we 
. ,1,·1szelkich dziedzinach palmę 1pierwszei1-
1ilWa. 

Bezwzgl~c.lnk rekor.d sprytu wśniJ s.WJ 

il.Il r(>Wie.~:1i1ków zdo'był'.i 14-Jetnia. foian 
D~iylay. Kiedy bowiem .w lkoń-cu u:hkgtego 
11ues1ąca strnny francus1ki transat:111tyl: 
„Nonmanct;.a" rniali opuścić bmegi A:11ery1ki, 
nhy odpłynąć SPO\Vifotedi rdJ swo.!ej ojc1zy­
rny, po odbiciu od ,porrtu, kiedy Olkręt byi 
i'll:ż na pelnem morzu, pnzed !kvpii:ane!n sta­
·,dla· się ładniutka, 14-letnia · 'Cllziewczyn•ka. 
\"\'Iaśdwic pr1zy1pno1w1aic1Jzil fa 1marynar1.~, 
który znafaiz,r ją wfbłąi1caną 1Pod p)ldadem. 

Dziewczynka oświadiozyt<11 że Je':it nie· 
w1doma, i żei prosi o izaopieikowaniei się nią, 
1.o raz że nie wie, w Jalki spoisób 1został:L przy 
oi1101w•adzJna na okiręt. Ka/Pitan postanowił 
zaopiekowa.S rsię d,zieak:iem w cz·a1sie podró­
i:Y, licząc, że znaifdą się jej opiclkiunow:e liub 
rodizice. 

I w isto.:ie rodz~c:e 1znaleźli się !J::i r·dzil 
i;zybiko. R::cd,JJdepeSize 1r101Zniosły w świat 

wiadomość, że z dom4 rodziciehsikiego zni · 
knęlła w tajemniczy 1sposób 14-Ietnia J 01an 
l)a,y!ay, s.zczupfa blondyneczka ,o błękit· 

llY·Ch r01czach. KtJkolwielkibY(1 fa iznalazl ! po­
mógł ieJ wrócić do domu - otrlzyJm:a naigro 
-tlę. R':vsopis zgad12at się: z WYiidąJdem dziew-· 
czyn.ki, ktclrac podata się jako niewidoma. 

Indagowana przez wfa:cLze okrętJwe. 

prz~nznała się,' że. W(~aile nie jest niewidoma. 
l.r~ko, że p0iprostu w ten siposób chdr..ła n 
wszelką cenę odbyć po1dlróiż na slynnei 
•• NonrnandJi". Pa:.sażernwic ·Jkirętu, \\~zrru­

:;zeni tym pomy1słem 1cliziei\Vcz,ynlki i ubarwie 
Ili i·eJ sprytem, .zlożyrlii się i :zalptaci!i srurnę 

?.OO ddl1airów z1a pnefaz:d imateiJ Joan w eJe­
~~nncikiej kajucie. 

Po pnzybictu do brze.górw rf rancji 1 po nie· 
wlali ma!a: nie miał-at ani p.rusiz.portu, ani wi­
'1.Y ~ odesfan J. ją na~biliższ1Ym pairowcem 
l.rnnsatlantyokim ·do Ameryki. Zanim jed-
1:ak powirócila do oicz1~zny, ucllzielita z ·ca· 
In 'Ptowagą 1pairu dzricnn~karrizoon wywiadu o 
•:\\'O Jej niez~wyktej po-dr My. Oświadczyła. 

'i.c podróż ta· była naijpi\'kniejszem wyida-
1'7.eniem w jej życiu i fo d:> 1prizedsięwzię-
1:1a tego sikłonirt 1ą temar(•zada.niai s.zl!rn!neg'J, 
i:ukie min ta napi:sać podc2laJs waJkacyj, 'Pt. 
, . Moje naJmils:ze pr1z:eż~;,cie \V'.aJka!cyj nc '' . 

.Spopularyzowany pr1zez tanią, literaturę 

i filmy Tarzan jest bohaterem nieletniego 
pokJ•lenia 2men1ka1ńs1kieg-o. 1Bairtlzo wieln 
i.:11łopców 1mrzy o życiu w IPU!Szrclz,y; wśrćc! 
d;:iikich zwienząt, o 1baijlmwem ibo1!-iater · 
•awie i odwadze ma.tego dzillms·a1. Ale ni'ln 
chyba nic stał sit; trukim muślkudowcą Tnirza· 
11a, jak mały, 6-·letni Aibert Rearsoner z 
rnht1sfa Silver Gybe w Nawyim Meksyku. 

Trrzeiba ,p1rzypn·dk1u, że malc.Jwi ·wpacNa 
,fo rąUc „Księga dżungli'' Kiplingia. Od teJ 
1'11wili żrcie hohatcrru tej lkisiąż.lki, Mowglie· 

I 

Matka Boska Cz<;;·stcic1101wsikn1. Dnia 26 bm. w 1d!zień N. ,Maidi Panny Jasnogórskiej z 
eiaJteigo kraju podążą pielg1rizyrnki, aby złożyć ho!d u stóp„ cndownego oil:J.rrnz1u. 

6 -

wiel1kim st~~d'.i1.rnie 1w Berlinie, 
da 1936 .reiku. 

odibędzie się 

go, ,stało I.Się nrn1nz.eniem małego czytelnika. 
I 1pewnego dni<u z,roiZlP•aJczcni rod1ziice stwier 
dzfli, że 1ma1led zginąl. iPopros.tiu .)puścił idom 
Pc.niewaiŻ wiedJzia1no o 1jeigo z;a'chwytaich 
i tęislJmocie do rnwanturnicizy1cb przeżyć w 

d.z:kiej p111szc.z,y, copręclzel; unządizono p J· 

•m1kiwania 1w pob!iskiim lesie . 
I rizeczywiścic, 1Po 1dw6ch 1dniach zna­

leziono chłopca wędr1ufaceg10 samotnie 
!ll zez las. Mały oświ,adiczyl, iże azu1c się 
!;am w pu1szczy dJ 1s.konale, że nocowo1l' w 
d.zi1uip1li dnzewra„ że żywH sk; owoica:mi i :„e 
z<iopiekmvał s1ę nim .pieiwien bury 11iedż 
wiedź. J1a1k sic: później oka1z1aio, dzieci:i'k 
wziął za: niedźwiedizi1a popir,oJ:;tu olbrzymie· 
go p1sa OWic.za1rskie1gJ,, który sńr!Zeg! st2.cta 
\vpoibliżu i do1br.ordu1sznie ordnosił isię ido dizie 
cirnka, nie robiąc mu k,rrzyrwdy. W .k::żdym 

ra.zie marły Albert ba1rdrzc; imocn.J Ubyl nieza­
dowolony z powrotu do idiomu i oświadc·zył 
:~e pr:zy na :.hJiżs,zeti o1{a1zji z.nów) JJJiwr6c'i do 
Jltnszczy. 

N~idziwa·cznie:szy jednan{ rcko1rd wśród 
nwlych oby.wateli a1meirylkia1ńJskiah -zdobyl 
+letni Fred No1rman :z Ne1w-Jeifsey, kt6ry 
w 1dniu s\voic.h uroidz.in otrizy1mal od rndzi-
1.:ów, foko', p.}darrnk, olrbrz:s.~mie JJltLdta q~gar. 
ro .cudowne dzieck.o, lkt<i:re pruli 1cyg'ar:a tak 
uu.miętnic, pokazywane jeist z dumą ·111I1zez 
nierozsądnych 1rodziców. 

Z\vydęz1ca· bieg,u 1z wyrównainiem .na, tCJ;Pze 
żuż'low3-~m o imistriwstwo P.:>IIS!ki w Bydgo­
&zczy - Witka.w.ski, z il3ydgosikiego Kl1U1bu 

Mótomwego na maszynie :B. IS. A· 350. 

Na wyścigach uubile1us12owYch IZ olkazji 100-'.ecia iistnknia TowairiZ.vstwa \Vyśdgów Koll 
llYch w Kirólewci:, „A1rgilliere'' ze stajni p, OstnzyckieJ!:o przygz,la: do . .;eJu pierwsza 

:i:r,zed calrm s•zeregiem •znany:ch koni ni,emieckich. 

Na jednym ze stadjonów berUiń1s!kich odbylJ 5ię w ostatnim tygo:dntu wie~lkie święt') 
sportciwe dziewcząt niemie1CJkich. 

iDdegaq!e 1P0<S1Zoz.eigólny:Ch Jkirauóiw na zawJd~ch ::i,J\laldemickic.h w Bwcfu1PeS::cie skfada!y 
wieńce na grobie ·węgieirs'kiego Niezrnne.go Żołnierza. 
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BL!ster Keaton - c·ztc1wfo:k, ktÓiry nii;dy siQ 
Pie śmiefo, a. rnz.śmies:za do łez miJJoii:-,r wi­

d,zów na cafrm świe...:ie. 

Paweł Muni w1strzl\~mc1l iki1rnmanów siwą nie 
n: 1pomn:•:n4 kreac~q w Ulmie iJJt. ,„J esten1 
'i.b:e,g;lc11n•', kt6r.v stwr się tematem intereM1-
j1\t.:ej dyskusji w 1vrasie fachowetl i codzien­
Pt;i. Obecnie Pa1wef Mun~ 1ulkońazy1f swój no-

wy film pl. „\;via111c1zę o :życie". 

M,!rkn:.r Dietrich, kt6rą p1rzed rokiem po1d;ziwiaUiśmy jaib 
„,Impe.:a{orcwq", a \<r:że si.ę obecnie w na:now!s1zym .a1rcydziele 
rd. Stein1ben~<1 pt. „Kc;1;Kvs .łlis.zpański''. Pairtnere1m jej będzie 

Ct1::an· 1Roimer::i. 

„Pat" 1Paterson Jc,Jrn iBoles, sy1nma.ty,cr:rna 1p1arnai a1ktor6w' fiil-
mc·wrch. 

DHwno niewid.ziani m · eikJranie - Betty 
A.mann i Iieniry George. 

Odbiło w drukami ·,„ł(urJera LÓdzkiei:o", 

„DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA lóDZKIEGO" 

~OK XI. NIEDZIELA, dnia· t września 1935 roku Nr. 35 

Wricig ko·tarski Warsz.awa -- Berlin. 

W tyg:crdni.u 1ubiegtvm od1byf się wiel1ki wy sc1g kolairslki pols:ko-niemiedki na t1ms;e Walfszaiwa - Beri in. Pierwszy ct<.i..'P prn­
\1.1;;~d.zH ·z \Varszawy ido Łodzi, cLnug:i z Łodzi do Ka:Lsz.a, trzeci iZ Kałiisza. do Paziu nia, c.z1warty z Poznania do Piry i \'/rcs.zd~ 
<lo Berlina. ,W11el·e emocji wJpro1wa1dzU wy ścig do Łodzi. Na ·tcir:ze w Iielenowie z:::•·om<:dziły się tfom:.v mies.Zikańćów. N.a z·Jk­
c;iaich u g:6ry od st'I:ony lewej widzimy z:tpelnione ·PO brnegi trybuny wkhzów, n;t i;c:-aiwo kofarzy niemic,ckich. U idolu od stro-

1:y aewcj kolarzy polskich przr posiłku, JlJ pra;w.o pcisifcll\. kolatrzy niemieckich. 

Fot. A. Meyer1 Piotrkowska 182, tel 108-81 




